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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
\\t soboty z dodatkami llustrowanerri dla prenumeratorów. „ .. Egzemplarz pojedyńczy · ~ kop. „ „ Na stacjach kolejowych 5 kop. 

Prenumerata w Łodzi wynosi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rb 
~O kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Zagranicą miesięcznie rb. l. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuie .nteresantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta .Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południa. 

Ogłoszenia: ·Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. a ===== wiersz lub jego miejsce, wśród teksh 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrotogjt 
15 koi;., Ogłoszenia zwyczajne IO kop. Zamlejscow~ 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia mał11 
1 ! pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnlcJ 

10 wyrazów. 

Kantor właan.: Wa ... zawa1 :Marszałkowska Bla m 16, Tel. 198-65. Fiłje: Zgierz, Aleksander Lacn, kiosk kolportacyjny. „ Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 

REST1\URRCJ1\ w 
D li ny Peters bu r.s ~ie. •1 I: 

GRRND-HOTELU. 
Ob.iady od godz. 12-3 po rbl. 1.25. 
Kolacje „ „ 6-11 „ „ 1.25 i po rbl. 2.-

a la carte o ~'.!:ażdej porze. 

Wyborowa orkiestra, 
eeeeee®®eee,seeeeeeeeeeet®e,~e~eeeeeeeeeeeeeeeeeeeseeeeeeeeee 

Sale bankietowe, Gabinety. 

TEATR POLSKI 
Cegielniana Nr• 63. 

l~m~dia i o~eretka łódlka Dziś 

Konstantynowska 16. „lula" 
Jutro 

po poł. „W ~ll~Ili[~ lo~iety" wiecz. „We~oły małioner 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. zbrodnią. ~yhodowała ich, fanaty· 

''B 1 
..... D a ... D o', w niedzieię, dnia 1 Marca 1914 r. punktualnie 5 , , ków, właśnie fanatyczna polityk~ 

Dr. ·med. S. Aronson 
powrócił. 

~olitJka, a dodloWieóitwo. 
(Z powodu wysadzenia w powietrze 
oałacu biskupiego w Debreczynie). . -.-

W wczorajszym artykule wstęp­
nym naszego pisma ·naszkicowaliś­
my-podług wzorów korespondenta 
wiedeńskiego „Slowa"-obraz poli­
tyki, jaką rząd węgierski stale sto­
stosuje względem ludów pochodze­
nia niewęgierskiego. 

Polityka ta dąży do zmadjary­
zowania wszystkich narodów, znai­
dujących się pod panowaniem WE:­
gierskiem. Chimeryczne te dążenia 
są nieziszczalne ze wzg1ędu cho­
ciażby na słabe siły państwowe, je­
dnalde środki, jakich rząd używa 
dla osiągnięcia swych celów są o­
krutne i wyrafinowane. 

W sprawie tej onegdajsze „Sło­
wo" w artykule p. t. „Zbrodnia" 
pisze co następuje. 

rządu węgierskiego. czyw1ście z ro O godz. 10 Wif'CZ. avoy Q . b 
Otwarcie SCENKI SATYRYCZNEJ '' dnia zostanie ukaraną, o ile zbrod· 

w salonacn hotelu: niarze będą wykryci. Ale powinm 

„ Węgrzy nie poprzestali na ma­
djaryzowaniu przez administrację, 
sąd J szkoły, lecz wciągnęli do tej 
roboty nawet władze duchowne i 
nie omieszkali skorzystać z ich au­
torytetu. 

Jak wszędzie, tak i na Węg­
rzer.h znaleźli się wśród duchowień­
stwa prawosławnego, protest anc1de­
go, grecko· katolickiego, a nawet i 
rzymsko-katolickiego ta cy, którzy 
się podjęli rnadjaryzacji. 

Skutki okazały się fatalne . 
Opustoszały świątynie i kościo· 

ły. Stąd indyferentyzm religij nY 
wśród ludu i wrzenie społeczne. 

Stąd wreszcie niebezpieczeństwo 
dla całej mona reb ji, wynikające z 
szeregu separatyzmów narodowych, 
a znajdujących · oparcie rnaterjalne i 
ideowe w ościennych państwach. 

Jak wiadomo, większość węg­
rów wyznaje katolicyzm rzymski, 
mniejszość kalwinizm. Do kościoła 
grecko-katolickiego należą w króle­
stwie węgierskiem rusini prawie 
wszyscy, część rumunów i serbów. 
Otóż rząd węgierski postanowił tym 
greko-katolikom, czyli unFom na­
tzucie w nabożeństwio język węgier­
ski. Zwrócił się tedy do stolicy Apo­
stolskiej. przedstawiając rzecz w ten 

sposób, iż chodzi mu tylko o węg­
rów wyznania unickiego. 

Watykan długo się wahał, ale w 
końcu zgodził się na mianowanie 
biskl:lpa unickiego w Debreczynie 
dla onych „ węgrów", nie rozumie­
jących jakoby ani po rumuńsku, ani 
po serbsku . ani po rusińsku. Zaczę­
ła się ulegalizowana madjaryzacja, 
ale zaczęło się równioż głuche 
wrzenie. 

Lud stronił od kościołów. Bi· 
skupa węgra znienawidził. 

Agitatorzy podsycali tę niena­
wiść i doprowadzili do zbrodni . Pa­
łac biskupa w Debreczynie został 
wysadzony w powietrze, biskup Mi­
klossy Istvan wprawdzie ocalał, bo 
skutkiem choroby znajdował się w 
lecznicy, ale kilka osób z pośr.5d 
duchowieństwa i świeckich zginęło, 
kilka zaś zostało ciężko rannych". 

·wrzenie ludu znalazło ujście w 
akcie, który opinja publiczna za­
wsze naznaczy piętnem zbrodni. 
Lecz kto tu winien? 

Kto jest moralnym sprawcą zbro­
dni? Rząd węgierski, ponieważ chciał 
środl<a id ealnego użyć do osiągnięcia 
celu efemerycznego. Sa mi bezpo­
średni zbrodniarze to-fanatycy. To 
ci, co gwałt państwa chcą prze móc 

ona być nauką dla rządu. Nie mo· 
żna bowiem żadną miarą do prze. 
wrotnych celów używać władz, któ 
rych obowiązkiem-duszpasterstwo. 

Straszna debreczyńska zbrodnia 
może poruszy i niewęgrów i nie 
wę~rom też może otworzy oczy na 
to zło, które prawie automatycznie 
powstaje, gdy się czy władze. czy 
stronnictwa pokuszą o wprzęgnięcie 
duchowieństwa do rydwanu polityki 
świeckiej. 

Pamiętajmy: „Ne misceantur sa 
era profan is!" 

Informacje. 
Dzieci kolejarzy. 

Departament kolejowy zawiadomił z~· 
rządy kolei tutejszych, ze dzieci b. praco· 
\\·ników kolejowych uc zęszczające do szkół 
kelejowych z a cho,,.ują prawo przejazdu kn 
lejami rządowemi .za biletami sezonowemi, 
do szkół, do konca tego roku akademie· 
kiego, w ciągu którego nastąpiło uwolnie· 
nie ze stanowiska na kolei ich ojca luh 
matld. 

O politykę Banku włościańskiego. 

Podczas omawia11ia bud żetu kancela­
rji kredytowej przez komisjQ budżetową 
Dumy poseł ryski, Mantysew poruszył do· 
nios ł :~ R pra">ę politski, jakiej trzyma si~ 
bank "-ł o ściau s ki. 

Poseł :Mantysew twierdzi, że bank 
włościański przy sprzedaży ziemi oddaje 
pierwszeństwo Jwloni~t-0m rceyjskim, zapo 

J 
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minając, że na kresach krajowcy powinni 
mieć pierwszeństwo, 

. W braku rosjan kandydatów na zie· 
mię bank wypisywał ich nawet z burdzo 
odległych gubernji, 

Kie rownik banku włościańskiego Chry 
punow !Ś w i adczył, że bank nie prowadzi 
ż~dnej polit) Jri I ni e wyróżnia ani krajow· 
cow ani przybyszów z gub. ceutralnych. 

Na to Markow II odpowiedział: · 
Jest to bardzo niewłaściwe. Bank 

powrnien zajmować się kolonizowaniem 
l;resów rrzez żywioł rosyjski. 

Mieszkania dla robotników. 

Na ostatniem posiedzenb rady 
Tow. przemysło"·ców w Warszawie 
orna wiano poruszony przez łódzki 
komitet handlu i przemysłu projekt 
uwolnienia od podatków rv1dowych 
na pewien przeciąg czasu · domów z 
mieszkaniami dla rohotuików budo-

' wanych b.2. dź przez spec1alne Tow. 
budowy tanich mieszkań · lub też 
przez przemysłowców. 

Rada Tow~ przemysłowców uzna­
ła ten projekt za bardzo ważny i 
pożąda ny i postanowiła go poprzeć. 

vV tym celu urządzona będzie 
::inLieta wśród wi~kszych fabryk war­
flznwsk ich i prowincjonalnych, ce­
lem zbadania mieszkani owych wa­
runkó~v robotników. 

Wniosek łódzkiego komitetu han­
dlu i prztmysłu będzie stanowił o­
sobny_ punkt na odbyć !<Jię · mającym 
w maJ u r. b. VIII ogólna-państwo­
wym zjeździe przedstawicieli prze­
mysłu i handlu w Petersburgu. 

Seminarja nauczycielskie. 

Kom isj ;1 oświaty ludowej rozpoczęła oma· 
wiauie pi·ojektu zmian w etatach semiuarjów 
•auczyci< liikich. 

Semiuarja nanczyc.iel8kie, ' według pro• 
jektu, uznaae zostają za średnie zakłady nau· 
to we. 

Wychowańcy seminarjów naukowych o· 
lr~ymywaó mają prawo wstępowania na wy• 
iz1ały matematyC'zne uniwersytetów po zda· 
riu egz~miun z jednego z nowych języków 
Praz na Inne wydziały po zdaniu egzaminów 
J jęiiyków starożytnych w zakresie k"ursu gi· 
fłlnazjów f1lologicznych. 

Reklama kolejową. 

Mini-sterjnm 1:1karbu poleciło w pierwszym 
b'godniu µ.ostu zwoh\ć ogólny zjazd tar):f'o, 
lry, na którym poza szeregiem wazuych 
tpraw. t~_ryfowych poruszona łlędzie spraw1 
1rga111zaeJ1 reklamy kolejowej. 

Z Cesarstwa. 
+ Skandaliczny odczyt. W Moskwie 

pr; u_niv; ersytPtu· Kolewnikow wystąpił z 
&dczyt.em, o_ my-ślących zwierzętach i między 
Innem! oswiadczJł słuchaczom, że prBwadzi 
korespondeneję z psem Ralfem, żyjącym w 
Niemczech. 

Koresponderit profo~ora jest naogót bar~ 
lzo dobrze wychowany, chociaż był wypadek 
!z na pr o rozyc.ię przeczytaniu jakiegoś listu 
1dpowiedzial: „Czytaj sam głupcza". Pub.licz. 

· ność obeen1:1 na odczycie śmiała się do roz• 
puku. 

Prote„ty kilku osób przeoiwlrn skanda· 
kz1lemu wyst-ąpieniu profesora zostały za­
tluszoue śmiechem ogóluym. 

Z Litwy i Rusi. 
O Fabryka fałszywych pięniędzy. -

fak się. okazuje, ostatnia rewizja ministerjal­
ie!{O l i! s pehtora Rizzoniego w Kowlu była 
1powodsw,u~ a licznemi skargami i zawiado· 
t1ieni,uni, 

W rezultacie okazało się, że zawiado­
nienia te m'ały pewną rf:l ,dną -podstawę, 

tdyż rewident oii kr ł w Kowlu fabrykę fał­

•zywyoh pieniędzy srebrnych. 
O Samobójstwo artystki. Onegdaj w 

,ocy w hotelu "I\egina • w Kijowie odebra· 
la sobie życie artystka trupy Da-gruarowa 

~
3-letaia HP.Jena Zaztawska. Zmarła była 
obietą nadzwyczaj wesołą i tr11D"iezuy zgon 
j był dla wszystkich znajomych ~rtystki zu­
ełną. niespodzianką. 

O S;. rawa Ronikiera w Wilnie, W izbie 
•ądowei otr"z) mano \l"i n d o mośó z Petersbur­
~a, że obroń c v Bohda11a lir. Ron ikiera sta ra· 
!Ił s'ię, w związl;u - z e złożoną prv.ez nich skar· 
ią kasacyjną, o przen 'esienie sprawy w razie 
łb:asowania wyroku wa!'szawskiej izby sądo· 

tv~j, do Wilna lub Kijowa. 
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D Skanalizowanie Białowieży. Jedno· 
cześuie z budową kanału Wisła - Dulepr 
pnystąpiono do opracowania projektu ska11a­
fo;owania puszczy białowieskiej, w celo osu· 
szenia lasów dębowJt'h, oraz pQtączenia la· 
sów Białowieży l Bugiem i Wiilłt\ dla. utwo· 
nenia kCitnun ·k11 cji spławnej. 

O Za kulisami gry w loto. Jednym 
z najbardziej popn lrnnyl'h klobów, w których 
uprawiano grę w !oto, był klub Tow. drama· 
tycznego, mieszcp;ą,cy się w lokalu restauracji 
Rootsa w Kijowie. · 

Liczba członków dosięgała 1,600, a. re• 
krut.owałi się oni z najrozmaitszych i:;fer s'po· 
łecznyeh. 

Członkowie ci płacili po 10 rb składki 
roCJinej, ktora hyła ściągana po 25 kop. za 
każdy rob.1 t W klubie, · aż do CZIHU pobrn.uia 
całej skln r ki. R ądy sprawowali „dyrekto­
rowie" klubu i goRpodarza. 

Panowie c.i sprawowali swoje urzędy w 
klubie nie bezintere.sownie, gdyż na moC'y 
uehwały walnego zgromadzenia pobierali po 
300 rb. miesięcznie .ua wydatki". Klub po· 
siadał również swojego doradcę pra\vnego, 
któremu płacił 100 rb. miesięcznie. Wydat­
ki te jednak pochła niały za ' edwie 4-tt.\ lab 
5-tą częśó zysków klubu z gry w Joto. Pra­
w:e całą resi.tę tych zysk<)w (75 proe,, jak 
brzmi umowa klubu z ~łaściciel~m lokalu) 
otrzymywał p. Rooh, co miało stanowić opla· 
tę za udzielenie części niewielkiej lokalu re· 
stauracyjnego wr.az z umeblowaniem, oµirłeru, 

i światłem. 
Suma azyskiwana w ten sposób przez 

Rbntsa wyuosiłtl 65-85 rb. dziennie, I\ oko­
ł) 16-20 t_ptięcy .rubli rocznie. To tez ze 
w .rlędu na tnk orn:inalny podział zysków 
fama gfoRiÓ zat zębi, ~e rrowarzystWO drama• 
tyezne jest tylko fi rmą dla klubu, gospoda­
rze kluba-figurantami płatnymi Root;;:a, z:;Ś 
Ro-0ts ciągnie z tego "interesu• zyski. 'rowa· 
rzystwo dramatyczne i klub poza grq w !oto 
w żadnym innym kierunku żywotności swej 
nie objawiały. Donosi o tem nDziennik Ki· 
jowski•. 

Z Królestwa.. 
§ Falenica. Koresp. własna. 
W ubiegłą niedzielf.l cdbyło się nad. 

zwyczaj11e zebra11ie człoukow falenickiej kasy 
wkładowo-pożyczkowej. Na 2ebrnnie przy· 
była prawie połowa t. j. 80 o~łouków Przed­
miotem zebrania były wybory do zarzl\do i 
rady. 

N a skutek pn:eprowadzouej umiejętnie 
ągitacji dotychczaso~y zarzn,d został zaba­
lo,owany, a natomiast l owołano zeszłoroczny 
zarząd znaczną większo.ścią bo 50 głosami z 
72 kartek oddanych. Obradom przew0ciniczył 

kurator T-wa pożyczkowego p. Eugenjusz 
Zuleski, sekretarzinvał p. Papiewskt. W pa· 
rę godzi o po wy Lora eh t. j. o godz. 11 wie• 
ozorem wynikł pożar w dawnej posesji Ka· 
eowej. 

Ogień strawił ·całkowicie jeden . dom 
drewniany. 

Celem usunięcia drogiego pośrednictwa 
przy wynajęciu mies:i:kań na letniskach io1 
łoiouych przy kolei Nadwiślańskiej organizu. 
je się biuro przy Tow. obywateli w War• 
szawia ul. Senatorska 19. (Elekt). 

§ Napad bandytów. Z Kolusze !c 
donosu\ że onegdaj o godz. 9 wiecz. bandy· 
ci napadli na sklepik w Słotwinaeh, w od· 
ległośei 4 wior!>t od sł, kolei warsz,-wic• 
deńskiej Koluszki. 

Krzyk napadniętego kupca i wołaniEr o 
pomoc usłyszeli przecho<lząey p1 zez lSlot\\ i• 
ny żandtirm kolejowy Tim.oszuk i koudu­
ktw Łuczyński i oba.dwaj pośpieszyli na 
pomoc. 

Podczas wymiany strzałów bandyci pot 
ło~yli trupem żandarma Timoszuka i c1ężlro 

zranili ł1uczyńskiego. -
Z Warszawy. 

(:) Z ru.chu strajkowegą.. 
Zastrajkowali robotnicy, wyrabiający kije 
i laski spacerowe w Warszawie, postawiw 
szy szereir żądań ekonomicznych. 

- Zastrajkowali. robotnicy w pie­
karni Le~ina przy ul. Swięto-Jerskiej 18. 

W piekarniach praskich przy ul. 
Moskiewskiej nr. 16, Ząbkowskiej nr. 7 i 31 

zakończył się strajk robotników. 
Zakończony 1ównież został strajk 

robotników w fabrykach obuwia mecha­
nicznego przy ul. Nalewki nr. 20 i D.zi· 
ldej nr. 26. 

W fabryce ł.óżek żelaznych Pio. 
tra JarnuszkiewiC'za i !::l-ki (Gęsta nr. 16) 
robotnicy powrócili wczoraj do pracy, u­
zyakawszy zaspokojenie swych żądań. 

N;idto z powodu strajków robotnicy 
otrzj·mali pożyakę w wysokości jednoty. 
go.dniowego za1 obku. 

(:) Grożba lokautu W fabry­
ce akcyj o ego towarzystw<• drezdeJ.iskiej ma­
ntfaktury przy ul. Górcze1vskiej nr. 8 w 
Warszawie zastrajkowało 88 pomocników 
tkaczy, wskut 0 k czego administracja wy· 
wiesiła ogłoszenie, w Hórem zawiadamia 
pracającycb, iż w dniu 20 nrnt'ca fabryka 
będzie zamkni~ta. Fabryka zatrudnia 377 
ludzi. 

(:) Z alb ó j st w o inkasenta. 
Wczoraj, w biały dzień w najruchliwszej 
dzielnicy śródmieścia, llJ.1 ul. Gt'anicznej w 
Warszawie dwóch bandytów, w oczach licz• 
nych świadków, 'MHnc rd0 111ało inkasenta 
fr.rrny H. Dobki n p. · Lejzera Rendla. 

Śmierć na;:,tąpiła skutkiem przestrze· 
lenia okolic serca. 

R~rdl osierocił 9-ro dzieci. 
(:) Na Wiśle. Warszawskie ak­

cyjne towarzystwo handlu i żeglugi, w d. 
25 łutEogo p;erwsze wrnowiło żeglugę na 
Wiśle, wyprnedzaJąc pod tym względem 
inne Towarzystwa. Pierwszv wyru>:zył w 
drogę statek »Andrzej Zamojski." 

(:) Swiętokrad.ztwo. Do koś­
ciola w Markach, pod Winszawą, dostali 
się niewykryci sprawcy i us łowali rozbić 
ka:>ę ogniotrwałą w zaluystji, ~ gdy im się 
to nie udało - wyła.ma.li zamki od szaf 
i skradli drobną sumę pieni~dzy. -

Z sąsiedztwa. 
X (c) Wielki koncert w Zgie• 

rzu. W d. 7 marca r. b. Zarząd Ochron­
ki Zgierskiej organiiuje w sali .Lut.ni~ w 
Zgierzu koncert o niezwykle doborowym 
programie, który wykomiją wybitne siły 
artystyczne. Dochód z koncertu obróeony 
zost,1nie na potrzeby ochronki i z tego 
względu nie ulega wątpliwości, że sala 
„Lutni" w d. 6 marca zapełniona będzie 
po brzegi. 

X (c) Włamanie do sł.ładu. 
Nocy wczorajszej cto ekładu hurtowego to­
wa1·ów kolonjalnych W0łfa Lipszyca przy 
ul. Zegrzańskiej w Zgierzu, zapomoq wypi­
łowania kraty w oknie dostali się niewy· 
kryci dotąd złoczyńcy, poprzecinali prze­
wodniki diwonków alarmujących j, zape­
wniwszy sobie tym sposobem swobodę dzia 1 

lania, splądrowali ekł<td, zabrali z szufla· 
dy kontuaru 250 rb. pieniędzy, przekaz 
bankowy na 142 rb. 46 kop., a ze składu 
herbaty orą;z innych towarów kolanJ1-1lnych 
na sumę zgót'ą 1 lOQ rb. i z łupem zniknę­
JL Pomimo usiin}Ch poszukiw~u·1, na ślad 
złocz;·ńców dotąri nie natrafiono. 

X (c) Teatr w Zgierzu. Do 
Zgierza zjeżdża grono artystów b. teatru 
ludowego, założonego przez ś. p. Juljana 
Myszkowskiego i wystawia w sobotę d. 28 
lutego r. b. w sali „Lutni" baśń drama• 
tyezną L. Rydla .zaczarowane koło". 

Z teatru. 

swe skrzydła w błotku środowis k a, w którem 
żyje aktorka. 

N a tchoienie podyktowało ;ioecie dra• 
mat., będący przeczuciem jego własnej tra· 
gedji. 

Dramat zwie się "Sameon i Dalila• a 
symbolizuje stosunek poety -· Samson a diJ 
thur:u t list1ów - Filistynów; zdradz e ·l.·1 
Dnlilą jest tu teatr, który twórcę, a r ... zej 
duszę jego wydaje IHł łup Filie.tynów~ 

Ale oto pomylił poety Krnmbaoka z S" n • 
bo lu Rla.ie się 11rzejrzystl\ alegorj11i jego S) t•i · 
acji małżeńskiej. 

Ha, trurlno! ŻyiP-my w wieku busines0 

su, kiedy poeci s-ą równie śmieszni jak bi ałe 
gipsowe anioły w wystawie masarni etnag,ący 
szynel.. i kiełbas wędzonych. 

Więc nad boskiego poetę o czystej, roz­
śpiewanej duszy a brudnych wystęrzpionyc11 
rna.nldel.ach -aktorka woli wymuskanego bo· 
gat8go kupczyka Me'era i„. zdrad za D alila 
S·1m1wua nnjban:ilniej w świecie. Kiedy nie· 
szczęsny poet!! dowiaduje się o tem, a ra• 
czej kiedy przekonywa się o słuszności swych 
nieokreślonych podejrzeń i wybuchów za• 
zrirości - jest ]1.iż zapófoo: Ftlis~yn zwycię· 
ży l!. .. 

Chciałby bieday zdradzony Samson, jak 
ów bohater biblijny zemścić się jeszcze na 
podstępnych wrogach i pogrzebać ich pod 
murami zbesz.czeszczonej świątyni. 

Ale zbyt mali są i nędzni. 
WJęe uawpół obłą.kany staje przed niml 

(pTZetl żon!.\ i Majerem) we włunem swojem 
mieszkania i przerywając czułe sam na sam. 
tą sama, kulą, ki.órą dla n~ch prze.znaczył -
so.bie śmierć zad1:1je, 

W roli poety Krum backa widziałem przed 
p. Jaraczem - Mielewskiego, i jakkolwiek 
Jlie:rwsze wrażeuie mimov:oli .narzuca się jako 
jedJ nie wł.aści we, to jednak stwierdzam z ea· 
łą pewnością i calem zndowolaniem, że 
wczorajszy Samson p. Jnracza wydał mi 
się znacznie bliższym intencji autora, znaoz• 
eie ~łębstym i zoatznie cieka<J"siym w ze· 
wnętrznym rysunk11. 

Dodatnia odmienność wczorajszej inter• 
prPtacji polega na nieporównanej pro:>toc!e 
środkó v odtwórczych, jakieitli posługuje stę 
p. Jarac:z i na tej wspan1ałt.'j szczervści tonu, 
jaką zawsze wyró2uia su~ prnwdziwy talent, 
Traktowa.nie charu.i:terystycwa roli i trafne 
pomysły w szc~egóła.ch podnoszą, j eązcze ży· 
wotnosć postaci, wobec czego ka~da. kwestja 
roli be z po d kr e ś l eń, obo I>.;t:iie 11aw1ti; 
rzucon·•, trafta do przekonania. Nie aktOł, 
lecz sam poeta Krumback, zależnie od. danej 
sytuacji jowinluy, zagniewany, zrozpaczony lub 
oszalały z męki ż y ł i p r ze z y w al swojl\ 
tragikomed~ę. 

Wystawiono 
bardzo por;;ądnie. 

wyreżyserowano sztuk~ 

Konrad Tom. 

Kalendarzyk. 
Dziś Leandra, Aleks. 
Jutro Romana, Makarego 
Imiona słowiańskie1 dzi-i Wiarosh&· 

wa. JutPo C.hwaliboga 
Teatr Polski - ,Sam- Wsch-'d słońca o g. 6 m. 55 

son i Dalila", Svena Lange. Zachód ~ " 5 • 31 
Długość an ia „ li) „ 39 

Wy8tęp !!OŚcinny S t e fa n a Teatr Polski. Dziś "Zemsta za mur 
Jar a cz a. graniczny" J at ro po yoł. .Orlę" wieczorem 

.Przebudzenie się witłsny• 
i\.rótl;otrwały „złoty ·okru" teatrn Ze1" 01"!retlra łódzk:.'ł. Dziś po bardzo niz• 

wero\l\'.icw wysunął Uli czoło ówczesne?:O ze- · kieh cenach .Zuza" Ju.tro po poŁ • W szponach 

ł 'lk b' h · d "d ) · · kt kobięty" wieczorem , Wesoty małżonek" 
spe u "In ·a w y .1tnyo JO ywi u-a n-0sc1 a. or• T..eatr warsz. Minjature. Cegielniana 
skich, kilku niepowszednich talentów, między 4. NowJ progrnm operetka, farsa. kabaret. 
którymi znów iPdno z pierwszych miejsc za- Bibljoteka Stebełskich. (M:ikołajew 
jął p. Stefan J >1r-acz, 1be c nie go-ś Jinnie wy. ska 59) otwarta. codziennie od g. 6-ej do 8-e 
stępuj ą,cy w teatrze p. Bols@ła wskiego. Oń kąd wieczorem, w niedziele i święta od l·ej do 

p. Jaracz przeniósł się dg Warszawy widzie- 3-ej Pbzytehtia pism Tow, „Wiedza" 
Jiśmy go ty 1 ko dorywczo w k l~u gościnach Piotrkowska 103), ot war ta od g. 6 po poŁ d~ 
war, za wskiego teatru Małego. 10 wie cz., a w niedziele i święta od godz. IO·eJ 

Obecnie p. ,Jaracz, jako aTtysta teatru ra.no do godz. 10-ej wiecz. 
W 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow• 
Polskiego w arsza wie, wys-Oce ceniony ska nr Sl). Otwarte jest od 4.-ej po połudnh 
przez publiczność i prnsę warszawską, zawitał d<> 10-ej wiecz., a w świ~ta i niedziele od 12 
do Łodzi i wczo.nij wi;reze ;1towal się nam w rallo do 10 wiecz· 

niezmiernie ciekawym dramaoie Swena Lange 
p. t .• Samson i Dalila". 

Mocuy i pod każ dym względem dosko­
nale skomponowany ntwór współc11,esuego pi­
sarza dnń , kiego grauy już był w Łodzi za 
dyrekcji' .Miele'YBkiego (kwiecień 1912 r.) i 
zdobyf powodz,mie. 

W powodzi pozaibsenowskiej s k a n dy• 
d y o a w s z c z y 1 n y irag farsa Swena L1u1-
ge wyróżnia się jędrnością, zwięzfościa. i ory· 
ginalaościl\ pomysłu literackiego i pierwszo­
rzędnerni zoletflmi sceuic.znemi. 

Za tło słuiy arcyciekawy psychologicz­
nie stoijnnek nat h1lo11ego poety Krumbaeka 
do żony„akto r ki·kabotynlti, która podniebnych 
wzlotów męża nie może i n_ie chee zrozumieć. 
Przykuty do żony mocnym lańc-nchem namięt· 
ności, a raczej dziwnie poplątanemi ogniwR­
mi miłości idealnej i zmy11fowej, poeta sza· 
moce si~ mi~dzy niebem a ziemilł i szarga 

KRONIKA. 
Rozporządzenie. 

(b) W swoim czasie mioisterjum skarr 
bu wydali} przepisy, według ~tóry.ch hote~e 
pSJk.oje umeblowane. restanraoje 1 wszelkie 
tego rodzaju zakłady, obowiązane b~ły do 
wydawania ntchun1i:ów nie na oddz~elnych 
blankietach a wycinały je ze specjalnych 
ksiażek sznurowy eh, 

• Rac1nmki te p-0dlegajl\ opłaceniu po• 
datkiem stemplowem na ?.a.sadzie § 46 usta· 
wy stemplowej. . 

Obecnie ministQrjum skonstatowało, ze 
I rzepisy te nie są przestrzegane, . wobec cze. 
go policja tutejsza tutejaza otrzymała o 
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::::rnatora piołrtowskie&'O ro1porzadsenie, 

NOWA OAZETA ŁÓDZKA" 27 Lutego 1914 roku. 

y uprzedziła właśolcfelł tego rod . 
zakłndów ! . . zaJU 
ł b • 9 w ra11e niestosowania el~ do 

g~~i dprzeplsów, bQdlł oni każdorazowo pocią. 
0 odpowiedzialności. 

Skwer na Nowym rrnku. 

J'an (a) Sta.rszy ogrodnik miejski P Ju­

Jk Grądzki zaprojektował urzl}d~enie 
s weru na Nowym k 8 

powiadaj~ce . w peł~i pierwszy program, W 

eo.boty, niedzielę i S\vięta między godz. 5-7 

Wlecz. poczynając od 7 mnrcs r. b, dawane 

bę~11: •wesołe podwieczo: ki" nowość dla ło· 
dz1an. Ceny m 'ej eo przy stolikach po 1 rb 
10 kop., po SO kop. i po 50 kop. Gardero: 

:~ bezpłatnie, programy po IO kop.-a wej-
cie na podwieczorki po 40 kop. 

Kradzieże. 

(b) Z .~!eszlrnnia Cbaskla Cukera przy 
ni. za,~·a izkleJ nr. 6, niewiadomi złodzieje 
skradli różne rzeczy, wartośui 200 rb. 

~ z mieszkania Stanisława Benoz. 
kowek1ego przy ul. Bt1zarnej nr. 8 skradzio· 
no garderobę wartości 100 rb, 

· Teatr, muzyka i sztuka.· 
Teatr Polaki. 

Dziś w piątek ua dochód ~zkoły im 

Orzeszko~ej odegrana będzie „Zemsta z; 
mur gruntczny" komedja w 5 aktach Fre­
dry. i ksz . ~yn u. kwer ten U• 

f w~rz ~ znac~n.1e widok naszego miasta, 

gowist na! ~1e1seu dotychczasowego tar• 
k a P ę ną oa:ię zieleni. Całkowity 

osztorye. urz,dzenia skweru wraz z o-

łą.c:ołnem1 lnnemi robotami t"chniczn~mi 
zos a oblfcz_ony na ogólną sumę 40 ooo rb 

Z komitetu szpitala Czerw~nego . 

_ O budżety. 

(b~ Ii:ba skarbowa piotrkowska zatądała 
od m1e1scowych instytu<'ji administracyjnych 
przedstawienia dokładnych danych co do bu. 

dżetów dochodów i wydatków na rok b .• 
żący. ie 

• . • Z piwnicy domu nr, 9 przy ulicy 
PanskieJ skrlidziono motor, wartości 200 rb. 

nale~ący do właściciela domu Mandel~ 
ba u ma. 

C?) ~c~oraJ w kantorze podawania próśb 
~az~wleckiego przy ul. Piotrkowskiej nr.109 

m.ewl/ltlom•· kieszonkowiec skradł Edmundo· 

w1 Herrnan portfel w którym znajdowało się 
100 rb. gotówklł i różne dokumenty. 

- W sobott;i po południu dla młodzie­
śy arcydzieło w 6 aktach Rostanda .Orlę" 
które _po zniżonych cenach idzie po r 'lll 

ostatni, (wszystkie lkrzesła po 40 i 50 
kop). 

() 
Krzrża. 

. a Onegdaj wieczorem w binrach ma• 

f stra.~u, po~ przewodnictwem prezesa puł· 
own1 ą Ba1era odbyło SiQ ogólne roczne ze· 

branie członków komitetu łód L· , b 

Z Tow. muzycznego „Harfa", 

(a) Na O!ltatniew posiedzeoiu Tow. mu• 

zyc~nel!"o „Harfa • przy ul. Długiej 31 posta­

nowiono w roku bieżącym ntworzyć sekcję 
dramatyczną. 

Aresztowania. 

(~) Agenci policji śledczej raresztowali 
pos~uk1wanego przez sędziego śledczego 8 

rewiru .rov .. łód2 kif>go, pod zarzutem pn• 

peł?femu rozboju ~niejakiego Andrzeja Krzy• 
wansk1ego. Osad;:ono go w więzieniu. 

. Wieczorem głośna sztuka w 13 obra. 

~ach „Przebudzenie się wiosny", która na 

pi?rwszych dwóch przedstawieniach wzhu• 
dz1ła zachwyt piękni\ i oryginAln w • 
stawą. Ił Y 

neg · l C za.1ego La rycs-
o ezp1ta a zen~onago Krzyża. 

. W ~obotę nadchodzącą w fei sprawie od• 
będz1' e1ę w lokalu własnym zebranie OO'Ólne 
członków. "" 

Oddział łódzki warszawskiego T-wa 
~e sp.rawozdan1a z działalności 11zpitala 

za ro U?1egł~ wynika, że rGwnowaga finan­
sowa szpitala Jest mocno sachwian z owodn 

:ntoz?ych kzaległości, które należrtalł si~ szpi-

0~ 0;~01~~ oszhta ~nraoyJne od miasta, oraz 

I 
. cznyc miast, osad oraz gmin sa 

eczenie w s •t l · 
. k • .zpi a u na lob koszt nlezamołnych 

m1esz anców. 

. Suma zaległości W7nosf kflkana4cie .., 
11ecy rubli. •r 

_ prawniczego. 

Z powodu nieprzygotowania na czas re· 

feratu pod .tytułem .Nowe prawo o al.men­

t:ic~ dla dzie.ci ni_e~l~bnych", zebrariP pra­
wnicze w du1n dz1s1eJezym nie c dbędziu tie 

Strajk.·· 

(a) W fabr~ce ~yrobów wełnianych 
Bruk~ Symano.wek1ego 1 S-ki przy ul. .Ąnny 
w dum wczoraiezym zastrajkowało 150 tka~ 
esów i11dając podw!łki ~łacy zarobkowej 0 

80 proc. oras zmn1ejszenia sztuki towaru. 

Kradzież SJ"Stematyczna. 

. {b)_ Handlarzowi mleka Wolfowi Wol­
fow1ciiow1, zam i< szkałemu we W si Łabędź 
g~. Brużyca, przy codziennych przyjazdach 

g10ęły z \\or.u systematycznie bańki do mle• 

ka. Wartość skradzionych baniek wynosi o­
koło 100 rb. 

~rtyś.ci teatru Połskiego grali .Prze. 

bndzeu.1e s1~ wiosny" nad wyraz artystyczn. e 

co d~w1erdz1ła prasa i publicznośe, która 

przyJmowa ła sztukę i art) stów • eirtuzjaz. 
mem. 

Teatr ~a pierwszych przed1tawieuiaCJb 
był przepełn1ouy. 

. ~ niedzielę wiecz. .Przebudzenie się 
wiosny w 13 obrazach. 

Sztuka POW) ższa sejdzie na czas dłuż­
szy z repertuuru. 

. , Komitet postanowił w łeJ sprawie zwr6-

~1c się do ~ube1 na tora piotrkowskiego sproś­
~ o w~danie wspomnianym władzom adml 

n1st~acy1nym .n~kazu natychmiastowego wpła: 
cema zaległosc1. 

Cele~ zwiększenia funduszów szpitala 

fe~s::::i:~ono podwyższyć opłatQ 1a receptJ 

Budżet szpitala na rok 19}.( ustanowio­
no w dochodach 54 750 b 
64 025 ·b ' r •t w wydatkach zu 

' 
1
. • 70 kop. budżet zaś ambłllatorjum 

przy . szpitalu przewiduje 5,342 ruble w do· 
chodach przy 5, 700 rb. Wydatków. 

Naboźetiatwo ż&łoll„ 

. Dla uczczenia pami~oi b p Leony P•o 
imansk· · H • • • 

łż ~eJ w J'.nagodze przy -~zpitalu fundacji 
ma • oznańek1ch dn. 1 marca r b od 
wioRe będzie naboieństwo Aałobn.;, • pra-

Odoqt. 
. 'Y sobotę d. 28 luteg? r, b. o godz 

9-eJ ~I~cz. odbędzie się w lokalu Klub~ 
Rzem1eslnlcztigo, Zawadzka ·5 odcayt dr 

J..WGotliba (red. Morgenblattu) na temat 
• ychrza2onio „i~ ż.„ .i~ •• ~. 

Wstęp dla członków Klubu Rzemieśh 
lc·zego i ich rodzin. 

Ze zw.iązku murarz• „.t.11oznośc". 

Zarząd murarzy zawiadamia swych człon• 

ków, że w niedzielę dnia 1-go marca o go• 

dzinie 2-ej po południu w eau Jadalnej I. K. 
Poznańskiego przy ul. Ogrodowej nr. 18 od• 

b~dzie sie ogólne sebranie. 
fBi·Ba·Be. 

Nowopowetajfłca scenka na ukończeniu ••• 

Piękne dekoracje zawieszone Bił dzisiaj, pró­

by „revuetty• dobiegaj11 końca. Słowem 

wszystko będzie gotowe na 1 maroa, o ozem 

głoSZI\ już efektowne nfieze po mieście, za-

A. CZECHOW. 

Tlómaczyła G. W. 

Dramat na notowania 
(Zdarzenie prawdziwe). 

(Dokończenie). 

- } spotkał pan ją. 
- Nie, nie spotkałem. 

62) 

- Na śladztwie zapomniał pan zba· 

dać bardzo ważnego osobnika, mianowicie 

samego siebie.„ Słyszał pan krzyk ofiary? 

- Nie ... Ale bo dobrodzieju, do ba· 

dania nie mistrz z pana„. 
To familijne „dobrodzieju• uderzyło 

mnie: nie wiązało się ono z temi grzecz­

no:btam1, a później zmieszaniem, od których 

zacz~la się n11sza rozmowa. Wkrótce za­

uwąży lei;n, że Kamyszew patrzył na mnie 

.pob{ażli wie, z wysoka i bawiła ~o niemal 

ro'oja 11ie1,1miejętność wyplf}tania się z wielu 

nu\f~1jąc)·o!J mnie pytań. 
__ · - Przypuećmy, .że w lesie nie spot­

.kał pau .Q.Jgi,_.:.cjągnąłem dalej: - chociai 

UrbieninO)\i, trutlniej się było z nią spot· 

kać, tirz punu, gdyż nie wiedział, że Olga 

z_n;:i~dµje si,ę. 'Y Je"sie, więc nie szukał j&j, 

.i\ 'p,au\ b~tląc · wśc"iekłym i pijanym nie mógł 
ieJ, 1

nie" szukifć. · Pan napewno pragnął jlł 
ąp_b'lklić, bo czyż ipaczej szedłby pan przez 

las? A.le przypuśćmy, że jej pan nie wł· 

dzrał... · Czem objaśnić pański ponury, nie· 

mal wśoie-kły nastrój w wieczór tego fa. 
taJ.t:fflgo d.Jia? Co kazało panu zabić pa­

pugę, krzyczącą o mężu, który zabił swą 

żonę? Zdaje mi si~, że ptak ten przypo· 

. Plaga bandytyzmu. 
. (b) WczaraJ około goda. 9 wiecz. na 

1zos1e prowadz,cej od Brzezin do stacji Ro· 

g6.w, w .• odległości lokoło dwóch wiorst od 

łeJ l!łaCJ•, na przejeMżająeych z Brzezin kup· 

c6w napadło 5 u1brojonych w rewolwery 

bandyth i. zabrali im 1,000 rb. got6wk11, 
p~czem najspokojniej odes.di i zniknęli w 
c1emnośefacb nooy. 

. Istnf~je 1>.nypnssczenie ~e są to ci · 881 

mt baudyci którzy dDkonali zabójstwa w 
Błotwinacb i rabttnku. 

flagła śmierć. 

• • W bramie domu nr. ·26 przy ul. Cer 

gieluianej ~a~ł nagłe stróż tego domu, To­

mas~ Oznłkiew1cz, ·lat 53. ·Przyczyna śmier­
ci meznams. 

Kradzież z włamaniem 
.. (b) Wczorajszej nocy niewiadomi zło. 

d1IeJe. z~ 1Jomoc11 ~yb : cia otworu w murze 

~P~\i1."1 ~11'i!S1rnqrv.\":"0ri, Ill.\-.. ~.lllv.'l.~.-....,„...,.'. 
rzeczy, wartośtJi 500 rb. 

Pożar. 

(a) W ~zoraj o godz. 2 po poł. w eutery• 

nach domu M 47 przy ul. Widzewskiej gdzie 

mieśol się szereg komórek, od rozpalonego 

piecyka żelaznego wybuchł ogień. Do pożar­

przybyły I i II oddziały straży ogniowej o­

chotniczej i strał miejska. Z powoctu gryzł\· 

cego dymu, który zapełnił podwórze oraz 

klatk~ schodow11 odcinając wyjście lokato• 

ro~ pięter, wszczęła si~ panika. Strał z po­

wodu dymu, mając utrudniony dostęp do o­

gnia, zaledwie po godzinnym wysiłku opano· 

wała go. 

minał panu, o jego zbrodni„. W nocy 

wezwano pa11a do pałacu hrabiego i pan, 

zamiast energicznie w tej chwili rozpocz11ć 

śledztwo, marudził całą dobę, czekając na 

policję.„ Tak postępują t) lko ci sędziowie, 

którym przestępca jest znany... Dalej, -

Olga nie wyjawia nazwiska zabójcy, gdyż 

był dla niej i:lrog m„. Gdyby nim był mąa 

- wymieniłaby go niezawodnie· Jeżt>li 

zdolna hyla męża swego nazywać przed 

kochankiem złodziejem, to obwinić go o 

zabójstwo niewiele by ją kosztowało: nie 

kochała go bowiem. Kochała zaś pana. 

Pozwól pan, że się spytam dlaczego wprost 

nie sadałeś Oldze pytania, kto był jej za· 

bójcą, gdy przyszła na chwilę do przytom· 

ności? Dlaczego pan zadawał jej pytania 

nie mające związku ze sprawą? Pozwoli 

pan przypuszczać, że wszystko to czynileś 

dla zyskania na czasie, aby jej nie pozwo­

lić wydać pana. Olga umiera„. W ro­

mansie swoim nic pan nie mówi o wraże· 

niu, jakie na nim wywarła jej śmierć •• W 
tem widzę prost:} ostrożność: pan, ktory 

nie zapomina o liczbie wypitych kieliszków, 

tak. ważny wypadek, jak śmierć "dzi~wecz­

ki w szkarłatach• pomija milczeniem„. 

Dlaciego? 
- Mów pan dalej„. 
- Sledztwo prowadzi pan niżej kry-

tyki„. Trudno przypuścić, aby pan, czło­

wiek mądry i bardzo przeb·egły czynił to 

nie .naumyślnie. Cale to śledztwo przypo­

mina Ust, specjalnie z błędami pisany.„ 

Dlaczego pan nie obejrzał miejsca prze­

stępstwa? Nie dlatego, że pan zapomniał 

o tem, lec11 dlatego, że pan czekal, aby 

deszc1 zmył pańskie ślady. Mało wspomina 

pan o badaniu służby. Znaczy, że Kuźma 

nie był badany dobld, dokąd go uie ~łapano 

przy praniu kamizelki.„ Pan, widocznie, 

wcale nie pragnłł· mieszać go dQ sprawJ. 

. Zawiadomie~~ o tern agenci policji śled­
czej ~rz.eprow~dz11I dochodzenie i ustalili, że 

~rad.z1ezy tej dokonywał niejaki Abram 

Sz~nJnb~.~g 40 lat, takiż handlarz mlekiem ze 

wsi Em111s .. gm, Lućmierz, podczus tego kie1 

dy Wolfow1cz wchodził z mlekiem do skle 
~~ . ~ 

Odebrano od niego kilkanaśoie baniek. 
- Przy pracy. 

W fabr!ce Saksa przy ul. Zakątnej 34 
maszyna obcręla palec środkowy Surze Braun 
lat J8. • 

- W bójce. 

Przy ul. Wolborskiej 42, w bójce za­

dano ~opor?m 2 rany w głowę 37 letniemu 
robotnikowi Antoniemu Dynus 0 t • pa rzono 
go w I cyrkule policyjnym. 

- Omdlenie. 

. Na ul. Szkoluej, koło domu nr. 23 zna­

leziono w stanie nieprzytomnym nieznauego 
s nazwiska cdowieka lat około 50 

Odwieziouo go do szp. Cz.erwonego 
KrzyAa. 

- Ze schodów. , -..---A 
ze schodów syn akuszerki, 12 letni Tadeusz 

Milewski. witkutek .c-.ego oduió3ł złamanie 

kości ramieniowej i zwichnięcie prawego ra• 

mienia. 
Odwieziono 

Marjl. 
go do szpitala Anny 

- Wypadek śmiertelny, 

W domu przy ul. Guberuatorakiej nr. 6 

spadła ze schodów zamieszkała tamże !Anto• 

nina Madejska w1:1kutek czego uległa tak sil­

nemu wstrZl\Śnieniu mózgu, że śmierć nastl\• 

piła momentalnie, 

Dlaczego pan nie. zbadał gości, bawiących 

się na brzegu lasu? Widzieli przecież okrwa­

wionego Urbienina i słyszeli krzyk ofiary, 

-zbadać ich więc należ11lo. Ale pan tego 

nie uczynił, bojąc się, by kto z goaci nie 

zeznał na śledztwie, że jakiś czas przed 

zbrodnią pan poszedł w las i przepadl. 

Później prawdopodobnie, byli badani, ale o 

tej okoliczności napewno zapomniano.„ 
- Zna~omicie! -przemówił Kamyszew, 

zacierająo ręce:-dalej, dalej! 
· - Czyżby dla pana mało było tego?„ 

Aby ostatecznie dowieść, że pan Je~teś za­

bójcą, muszę przypomnieć panu, że byłeś 

jej kochankiem, kochankiem, który zostf\ł 

zamieniony na człowieka nienawistnego 

panu!.. Mąż może zabić z zazdrości, ko· 

chanek, przypuszczam, że również„. Teraz 

przejdźmy do Kuźmy„. Sądząc po badaniu 

go na dzień przed śmiercią, miał on na 

myśli pana; pan otarł ręce o jego kami~ 

zelkę i nazwał go bydlęciem.„ Jeżeliby nie 

myślal o panu, to dlaczegóżby pan prze­

rywał zeznanie w najciekawszem miejscu? 

Dlaczego pan nie spytał o barwę szalika, 

gdy Kuźma powiedział, że sobie przypom­

niał jakiej barwy szalik miał zbrodniarz 

na szyi? Dlaozego dałeś pan wolność 

względną Urbieninowi wtedy właśnie, gdy 

Kuźma przypomniał sobie zabójcę? Dlacze­

go nie wcześniej i nie później? Podobny 

panu byt czlowiek, na którego możnaby 

zwalić winę, a który w nocy epacerowałhy 

po korytarzu„. A więc i Kuźmę pan za­

bił w obawie, aby nie zdradził pana! 
- No, dosyćl-przemówU Kamyszew, 

śmiejąc się:-dosyć! Pan się tak rozgo­

rą :zkował i tak zbladł, że ty Ilio patrzeć, 

jak pan straci przytomność. Nie mów p~n 

więcej. Rzeczywiści1:1 ma pan rację: ja za· 

biłem· 
Zaległo milczenie. Przeszedlem sit; 

Kornedja i operetka łódzka Konstanty. 
nowska 16. 

Ostatni tJ"dzień pobytu Operetki. 

Dziś ~io cenach bardzo niskich . ostatni 

raz ~eny biletów od 15 do 95 koi •. ; daną 

bedzrn operetka w 3 akt, p. t. n Zuza". 

W sobotę po poł. po cenach najniż­
s~yc~ sensacyjna sztuka •w szponach ko• 
b1ety H. Bersteina. 

w. g~ównych rolach p. Wiśniewska f 
pp. Halicki, Wzorczykowski i Chaberski. 

. W sobote wieczorem niezwykłe intere. 
SUJąCe przedst~wienie-uowa operetka nie­

grana w Łodzi-„ Wesoły małżonek-, wystę1 

~Y. eym~a:ycznych artystów oper~tki pp. Wi· 

smew.sk1e1, Marjewskiej i Szczawiń.!kiej, ora2 

be.~ef1~ tenora operetki p. Napoleona Szcza, 
Wmelnego, który przez sezon zimowy rlź-.vi, 

gał na swych b'lrkach olbrzymi reperturar 

to. tęż przy~omuieó naldy że (widowoia bę· 

dz1~ ezc.zeliue zapełniona, co wnioskować 
mozna JUŻ ze eprzedaey biletów. 

Dyrekcja ze <::WPt RłPnnv „.Ą __ .:_ ·~~­

pry'ma.donna p. Rogińska, Skrzycka, pp, N. 

Szczawiński Ochrymowicz, Grodnieki i Pie· 

karski. 
Przedstawienie dla dzieci.] 

Dyrekcja teatru zaohecona powodze­

niem, jakiego doznało w przeszłą niedziele 

przedstawienie dla milusińskich urzlłdza dru­

gie w uiedzielę d. 1 marea również o godz. 

1 po pot . 
Program wypełnlą-.Jesieni1'" korne• 

dyjka Leopolda Swiderskiego,- .2abi król" 

lhjcaba, uło~one na scen~ puez Or·ota; .Jaś 

i Msłgosia • oraz tańce odpowiednie. 
Roo:poczęcie rzeczywiste go sezonu dwu-

po pokoju; Kamyszew uczynił to samo. 
-- Ja zabilem, - cil}gnął Kamyszew: 

-odkrył pan tajemnicę-pańskie szczęście. 

Rzadko komu się to uda: większość pań· 

ekich czytelników będzie przeklinać starca 

Urbienina i podziwiać mój spryt sędziowski. 

Kamyszew podszedł efo okna i zaczął 

chuchać na szyby. 
- Od tego czasu minęło lat ośm, -

zaczął po krótkiem milczeniu: - i ośm lat 

nosiłem w sobie tą tajemnicę. Przez cały 

ten przeciąg czasu czułem się męczenni~ 

kiern. Nie suinienie jednak d1 ęczyło mnie, 

o nie! Nie wiele zwracam na nie uwagi: 

moż'1a je przepysznie uśpić rozumowaniem. 

Staram się je zagłuszyć przygodami z in­

llemi kobietami. Ale, a propos,-u kobiet 

mam, jak niegdyś, szalone powodzenie. 

Męczyło zaś mnie zupełnie co innego: za­

wsze wydawało mi siQ dziwnem, że Judzie 

patrzą na mnie, jak na zwykłe~o człowieka; 

ani jeden człowiek w przeciągu tych lat 

ośmiu nie apojrzał na mnie badawczo; zda­

wało mi si~ dziwnem, że nie potrzebuję 

się chować; tkwi we mnie straszna tajem­

nica, a ja, mimo to .chodię po ulicach, 

bywam na balach, flil'iuj~ i pozwalam się 

kochać! Dla przestępcy takie położenie 

jest nienaturalnem i męczącem. Nie mę· 

czyłbym się, gdybym musiał obwiniać się 

i ukrywać, panie! Koniec kvńców wpadłem 

w jakiś szat.. Zapragnąłem nagle wyspo­

wiadać się przed kim~: zburzyć wszystko 

wyjawieniem swojej tAjemnicy„. zrobić coś 

takiego.„ niezwy kłego„. I napisałem tg 

powieść. Każda strona w niej jeit klu­

czem do rozwiązania zagadki„. Nieprawdaż? 

Pan zaraz zrozumiał. 
Podczas naazej rozmowy wezedł strói 

Andrzej i przyniósł dwie szkladkl herbaty .•• 

Pośpiesznie kazałem mu odejść.„ 
- I teraz jakby mi lżej si~ żrobiło-
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mle1iQ01nego komedji rozpocanle sił w_e wto· 
k a, ł •arca-pa w7jełd1ie tpe1_etk1 dana 

bQd1te głoiaa kotae.dł .Pun y• niegrana w 

szcze. Zmobilizowano całą załog~ 
wojskową, a dziś r~no ~rzybyły no~ 
we poRiłki l garmzonow oko1kz 
nych. Miasto ma wy.gląd oblężonego. 
Wszelka komunikacja ustała. Wszy: 
stkie gmachy publi_czne i fabry;1 
znstały zamknięte 1 strzeżone ą 

. . . . lebnemu Ks. prol>oszczowi Przeździec· 
Wszystkim-a w. sz.cz~go~oąc~n:1eredaktorowi Milk ierowi, kole.blikom I 

bodzL . 
_ W ilrod!J sztuka D'E inery ' Tarte 

w przekładzlo polaklm Z. Sarneckiego . Mt· 
•ennfoa. 

rkiernu, c.hóro1\i Tow. imiema . zop ' 
kolegom-którzy oddali oatatmą przysług~ 

ś. t p. 

Rytm111111:zy zny - jako i c;;r;y!'nik 
" wychowawc&;y woh". 

Pod tym tytułem roz~ocznie· 
my niebawem dr:~~ _cen~eJ pracy 
znanego na polu ptsmtenmctwa. pol­
skiego pisarza, jerlnocześ?ie nauczy­
ciela fkonomji polityczne) w s?A<o­
łach handlowych i profesora s~kół 
muzycznych w Lodzi p. Antomego 
Millera. Praca ukaże się w odcin­
kach. 

przez wojsko. . . 
Wczoraj przyszlo do w_1elk1ch de-

monstracji u licznych. V:' 0 15 l.rn zo~t~ -
ło obrzucone kamieniRmt. Miały m1eJ~ 
sce krwawe starci~. Dokonano setki 
aresztowań. 

~!~J i.~ ~~~!1~.~-~.s~~~~ .!~!1~!!~!„j k!~: 
ślemy z głębi serca płynące Rog zapłać. 

arłej odbędzie się we wtorek dn. 3 N::rb~żeństw? ~łobne za dkusśz~ fmśw Józefa na które krewnych, przy· 
Marca o gndz. 9 l pol rano w o cie e , ' 

Telegramy 
'f I. T. W. _A. T. i .,,.łas11e. 

Generał-gubernator war• 
szawslli. 

PEIERSBUH.O. Na stanowisko 
generał - gubern.a~ora wars4awski~go 
mia nov. any zostaJe podobno gerun ał­
ądjutant W. M . .Bezobru.zow. 

Generał Bezobrazow w tych 
dniach wyjeżc}Ja do Warszawy i 
tymczasowo zamieszka w apartamen­
ta ch hotelu „Bristol". 
P~ojekt zmn"ejszenia podał· 

ków. 
PETERSBURG„ Komisja finan· 

::,ow:1 rw. p1trnją.c projekt prawa o 
pop;·awie finansów i.iemskich i miej­
si< ich, obniżyła skarbowy podatek 
mie jski '"·e wszystldch miastach w 
Cesarstwie i Królestwie Polskiem 
do 5 pr. Zasadniozy podatek prze· 
Ili\ olv „ ·' - , „ • maSZVU !w-ia 
. · . orl::itkowame 

„,nnn ~amęt w Hiszpanji. 

MA DRY'l1. Połączenie kolejo­
we romiędzy fHszpanją i Portuga1ją. 
zostało zupełnie przerwane. 'Położe­
n~e w \\'n Icncji pogorszyło się je-

dągnąl ha1u_p·Z<rn :-patn:y pao na mnH\ 
~uk .na człowieka niezwykłego, człowieka z 
tajemnicą-i jest to zupełnie naturalnem.„ 
Ale już t:·zecia i na mnie czaka doroźka„. 

-- Niech się pnn iatrzyma i położy 
kapelusz„. "Opowiedztat mi pan co dopro· 
Wadziło pana do napisania romansu; teraz 
opowiedz mi pan, w jaki sposób pan za· 
biJal'? 

- Pragnie pan tego się· dowiedzieć? 
Prnszę bardzo.„ Zabiłem vod wpływem 
u?.zucia. Teraz przecież i p.alą i berlJ.lltę 
p1i;1 pod wp~ywem jakiegoś ucz11cia lub 
wr11żenia. ·Pan, 11apnykła·d, wzburzo11y, 
~ami.!st swej-moją szklankę herbaty pije 
J pali pan więcej, niż zwykle... Życie jest 
jednJ·m łańcuchem wrażeń .• tuk nii się 
zdaJe.„ Kiedym wchodzil do lasu-nie my· 
ślałern o zbrvdni; szedłem tam z jednym 
tylko celem: znaleźć Ol.gę i wyszydzić. 
Spotkałem ją o dwieście kroków od m ·ej· 
s ~ a, gdzie bawiło się towarzystwo... Stała 
po-d drzewem i w zad~mie spoglądała na 
niebo.„ Zawołciłem na nią po imieniu, .. 

Ujrzawszy mnie, z uśmiechem wy. 
ciągtJęla ręce. 

- Nie przeklinaj mnie, jam nleez­
częśli \~al-rzekła. 

Na . dzisiaj spodziEwany jest 
strajk generalny. 

MADRYT. Strajlt kolejowy. V-: 
Portugalji szerzy się roraz bardzie]. 
Połączenie telegraficzne i \~olejowe 
z zagranicą uległo zupełne) przer-

wie. d ł . 
Deputacja kolejarzy u a a się 

"·c:.1oraj do gmachu -pr-ezydenta._ a by 
przedłożyć mu żą~ania ko\e1arzy, 
lecz nie została przyjęta. Wobec ta­
kiego zachowania się p:ez.yd-enta! 
ponowiły się rozru-chy i_ wypa~kt 
sabotażu. Na dworcu RQclO w Lrs­
bonie wybuchnęły wczoraj _dwie bom: 
by, raniąc wielu pasa.żer~w. Stra1-
kuiący niszczą sygnalizac.1ę, demon­
tują szyny, · przewrncają wagony 

t. d. 
UpPGwadzenie. 

WIEDEN. 'h Walan•· donoszlł: Dwaj 
bori;fl••i anwrykanie, przebywający v· Elbassa~ 
nio (All.ianja środkowa), zostal~ i~pr•lW~dze7n1 w góry prze:i; bandytów alban~ktch , któr -Y 
P.od ~ozą śmierci żąda!ą od n.ich .znaczn~o 
okupu, jaki ma złQżyć ich rodzma w wejseu 
nmówionem. . 

Panuje mniemanie, że napad 1 uprowa· 
dzenie dokonane zr.tltały przez nieprzyj~ciół 
obecnego gubernator.a Elbassauy, H~kmi-~a­
ezy, aby go ekompromitowaó. W: t.bllczu m1ę­
dzynarodo\. ej komisji albańskteJ. 

Niestosowne wybryki. 
kin:lleu poa 11i<tlnl'nrg1em liltarosytny 1Cosc1ot 
o n1ezmier•1ej wartości arcbotektonicznej i. m8• 
11ealnej. StratJ olbrzymie, 

DemonślN1oje bezrobotnroll. 

WIE.DEN. Wczoraj odQyły się tu ol· 
brzymie demonstracje robotników bi:g prally. 
Na CZf'le por·horów 'i:roczyll ;in;;! ') \\ I~ 2ncj11li-

żalu. „ Wziąłem 1 dobiłem" - byto powie· 
dziane tak swobodnie, jak • wziąłem i ~a­
pnliłem •. Z kolei mną teraz zawładnęro 
uczucie wstrętu, obrzydzenia„. Odwróciłem 
się. 

- A Urbiewn tam, w katordze?-epy· 
iale.m cicho. 

- Tak... Mówią, że umarl w drodl'!e, 
.ale to ni~ jest pewnem... Albo co? 
C._ - Jakto co?„. Yievrinnie ciei:pi czło· 
wiek, a pan się pyta: .albo co? 

się? 
- A có.t mam l'obić? Iść i przyzr ać 

- Przypusxczam. 
- No, nie zrrpełnfer„ Nie wyrzekam 

się zmienić Urbienrna, ale bez walki arę 
nie oddam... Niech mię ~iorą, jeżeli chcą, 
ale sam do nich nie pójdę. Dlaczegóż mn e 
nie wzięli, gdy uylem w ich rę~rnch? Na 
pogrzebie O.gi tak ryczalem i kilk.& rar.y 
wpadałem w bisterję, że ślepy mógł dojrzeć 
l"rawdę.„ Przecież chyba nie jestem wi­
nien, że ori są .•. głupi. 

- Jesteś mi pan wstrętnym-rzekłem, 
- To jest zupe!nie naturalne •.• I sam 

sobie również jestem wstrętnym. 
Zapnuowato milczenie... Otworzyłem 

ksiątkę rachunkową i machinalnie zacząłem 
czytać C.}"fry„. Kamyszew wziął kapelusz, 

- Panu, jak widzę, duuno ze mną! 
-rzekł:-ale a propos: nie chciałby pan 
zobaczyć hrabiego1 Ot, tnm na koźle si• dzi. 

jaciół i kolegów zapni.s~ają 

t . . · Pauowvła :1iezwykła powag~i i i:;p»• s j cz„1, dku 
.kó~. Do żadnych zajśó nie doszło, porzą 

nie zakłócouo. 
Wykrycie spisku. 

LONDYN. W Delphi, .w lndjach. wsc_ho· 
dnich wykryto nowy sp!sek .na życie wte•• 
króla angielski<>gO Hardrnga. 

Służqoy kard. anłp.Dli'ego. 

RZY.M. Poli~ja tutejs~a przywołał~ 
wczoraj do sielie służą.ce_go . kard. 'Ramp~l~ 
który był z nim nierozłąezllle w ostatni 
chw'tbch ~ycia. Przesłucbtw~nie ?otyc-zyło 
pewnych nre-zmiernłe wduyc i a n1 ~na11ych 
do\ychczas szczegółów. Hłużąoy ó:w_, Ja~ ~n­
pewuiają pisma dzisiejsze, ZłQiył nteaauernie 
wa~ne zezu.auie. 

o jęz!łl .... ł810 
CIESZYN. Na dZisrej:szem ~gro· 

madzeniu ;.iolskiego Tow. rolnlc.~ 
go w Cie.sz„ nie powzięto e~olucJ~, 
wzywającą rząd, al!y wszystkre . la-. 
dze koresp.ondowały z ~stytucfc!IDI 
polskiemi w języku polskim. . . 
p jekqadmłodzeniąlaNDji fmanouakicu 

p ARYŹ. Szef s..ztab.u generalnego 
armji fran.:uskiej, geo. Joffr,s, _opr cował 
wspólnie z n~jwyżuą .~adą \• o1e.m~ą _pro­
jekt odmłodzenia arm.11 fran:cuski_eJ kos~· 
tem L0,000,000 tres. Pr_oje~~ ~~rP;w,a._:e 
gą zostać generałami brygady, 58 lotni zaś 
generałami dywizji. Jako kr~s starośd o. 
zrraezono lat 62, po upływie tego każdy 
oficer zmuszouy fręd.złe podać stę do dy­
misji. 

Echa zbrodni w Deir eozyn· • 

ZAGRZEB Polic •a tuteJ!!za areszto­
wała mężczyznę i kobietę, 1-0sądzonych o 
tlokonanie zam.tchu w Debrm!zyDie. Po­
wierzchownoś-ć ich zgadza się zupełnie z opi­
sem domniemanych sprawców zbrodni. 

CZERNIOWCE. Przybyli tu ·z De· 
breczyaa agenci policji tamtejszej, którzy 
przywieźli skórę owrzą, służącą do zapa· 
kowauia maszsny piekielnej. Słu?.ba h11te· 
lol\·a poznała skórę tę, jako wbsu-0ść Men• 
tac.z-esko i Avramo, którzy b~wili przez 
ezas pewien w hotelu. Odnaleziou-o rów­
nie.ż Annę Kowake, której naaw111.ko f.gu· 
rowało na liście i ;_)rzesyłc-e, otrzymanyeh 
przez !>iskupa,-jest to pewna uboga słu­
żąca z Czernioq-~a. 

Obe<'ni~ stwi~dzou0, Ź!' ·Buga:rewska 
była ruzwódką i ~r i~kowała z Afontarze.s· 
ko. ' Wysyb1ła ona w ieh imi~niu listy te­
legramy i t. d. 

Udało się ją zaare-sztować, a nastęf)· 
nie, idąu za jej wrsk.azówbmi, mbło się 
również uwięzić .:-eduego 3 jej wspólnil<ów 
Stwieróz.ono pozateru, że na 'kilim dni prze1 
~brndnią hyhl ona w pałacu bi: kupstwa 
debreczyńskiego pod przybranym .nazwis· 
kiem Winklerowej. 

Płaca ucz :c"eli. 
. . w wieczór ów była tak piękną, ze ja, 

p11any, zapomniałem o wszys krem na świe· 
cie i przj"cisnąłem ją do piersi.. Zaczęła 
mi przysięg.rć, że nikogo, prócz maie, nig­
dy nie kc-eiJala.„ i to było prawdą: Olga 
korh a ła rnn 1e„. I w najwyższem uniesieniu 
miJosn em, przyszło jej na lllyśl powiedzieć 
n11gle ohydne zdauie: „Jak.aż ja uiesz.czę· 
śliwa! Gd.rlrym uie wyszla .za Urbienina, 
mogłaby1n t?. raz wyjść za hrabiego!"-Zda­
nie io porlziałalo na mnie, jak wiadro zim­
nej wody.... ·wszystko zawrzało we mnie„. 
uczuł m nagle dla nie i wstręt, obrzydzenie, •. 
SchRyc rłt>m małą gadzinę za ramię i rzu­
ciłem o tiemię, jak Piłkę. Wściekłość moja 
dnsięgla SZ'czytu.„ No„ . i dobiłem ją„. 
wziąłt>m i dobilern. . H storia z Kuźruą 
jest dla pana zro 1. u miał::i ... 

Podszedłem do okna i epojrzafem .• , 
Na koźle, tyłem do nas zwrócona, siedzia­
ła mała skukua postać w znoszon,·m ka· 
peluszu i wytartym koi'nierzu. Tmd1io było 
poznać w niej uezestnika dramatu! 

- Dowiedzfalem srę, te tu, w Mosk· 
wie, w numeraeb Andrejewa mieszka ~yn 
Urhienin~.-rzekl Kamyszew.-Chrę zrrb'ć 
t: k aby hrabia przyjął od niego datek. 
Niech choć jecten będzie ukarany! Ale, Ż'e· 
gnam pana! 

LWÓW. Referat w sprd.Wie U· 

regulowania płacy nauczycieli prza-. 
widuje podniesienie budże.tu na ten 
cel o 8 miljonów koron. Nauczycie­
le pierwszej kategorji otrzymywać 
mają 1,.300 koron rocznie, drugiej 
kategor,i-1,400, zaś trzeciej-1,5QO 
koron roczn e . ..P..ozatem atrzymywaó 
mają dodatki dro7.yznrarrt', Referat 
ten zcrstat już wy kończony. 

Z -za kor nu. 
Protest knbret. We Lwowto nti­

łrył się \I. iec .kobret, na ·tórym uchmilnno 
protss.t pr&echvko wy!ą-czenm 'B'prawy J!Taw Spojrzałem no Kamyszewa. Na twa­

, zy jego D~ ":J'CZjtałem ani skruchy, a.ui 

Kumyszew kiwnął mi gtową i azyblro 
wyszedł. Usiadłem i pogrążyłem eię w 
-gorzkiej zadumie. 

Łtorc~ych biet z fo1my · wej. 

· Pasta do włosów, wzma­
cnra je i chroni ed pow­
tórzenia się łupieźu . .Zale­
ca się do codziennego 

uź:ytku. 

n• .-40 k • 

i karty adreso 
w w1e11nm wp ·.ce 

wyk1J11ywa szy ko i łanio 

-DRlJ.KtlRnlfl 

11. RO 
W zie r.egu . rnego 
ę01U1nia aze Sz. Pre· 

DllllD!.ratnr.am ;przez rozno­
sicieli, pro'Sitny o zwrac.ąnie 
ię .,, rek.la a ;iami do Ad· 

mil~istracji, Przejazd Hs I. 
Tel. 20-SO. 

. . 
JC e 

Egzemp arz I 
he wszędzie. 

Jak _po 

kop. 

czarodziejską znikają WB"..:elkie 
plamy, pryl!Zcze, wągry, mokre, 
such~ liszaje, lmisty,· wszelki · go 
rodzaju choróbr skórne, prż.ez 
codzienne konsekwentn-e uil_ywa 
ni:e mydła "X11ięd;rn Kn-Pip na. 

osła ie o ro• 
.ku jednego z uni· 
wersytetów frau­

cuskichl1dziela Jekcji ftancus­
ki:eyo; metoda własna. rtiln­
że kore$pondencja. Oferty w 

.,,N. Gaz..ede Łódzkiej". 
2s11_:2 ....... 1 f. 

'~ 
Żą· 
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Dla uczczenia pamhtcl 

b. P• LEONY POZNAŃSKIEJ 
Współfundatorki Sapitala Starozakonnych w .t.od:iri 

W lynagodzłl przy Szpitala. (Targowa ]i 1), dnia I marca, o godzinie 10 i pół rano 
odpr&wioue zoata.n.ie żałobne nabożeństwo, o czem zawiadamia 

Zarząd Łódzkiego Szpitala Starozakonnych 
fundacji l•raela i Leony Małż, Poznanskich. 

Dla uczczenia pamięci 

b. P• LEO Y POZNAŃSKIEJ 
Protektorki To111a1•zystwa ,, Talmud-ToraU 

w S1nagodze .T. T.• przy ulicy Średnie.j 46 w niedzielę, d. l-g0 n.arcar. b. o godz. 
11-eJ rano odprawione zostanie żałobne nabożeń::two, o czem zawiadamia 

od dnia 15128 października. 

(Czas petersturski róinica 37 mln. wcześnie)) 
Kolej Fabryczno-tódzka 
Odchodzą z Łodzo:h a.) 12.15, b) 7.20 

10 OO, dJ 12.50, e) 1.50, f) 3.45, g) 5.45 h) &.431 

8.45. 

Zarząd 
Ładzkiego Towarzystwa n Talmud• Tora". 

Reforma zarządu kozaków. 
W państwie rosyjskiem dotąd zacho· 

wały się terytorja kozackte, których lud· 
ność zob0wiązana jest specjalnie do kon· 
nei służby wojskowej, jak ziemia wojska 
dot1skiego, ziemie wojsk terskiego i kub.ań­
skiego na Kaukazie, wojska orenburskie 
Dfł Uralu i różne ziemie kozackie nad gra­
nicnmi Chin. Terytorja te, które niegdyś 
stanowiły pograniczne tereny obronne i 
mi:iły swoje przywileje autonomiczne, dziś 
zamieszkałe są przez zwykłą ludność rol· 
ną, ale pozostają pod wyłącznym zarządem 
mi. istra wojny, który też kieruje ich by· 
tern cywilnym i gospodarstwem ziemskiern, 
rJ'a centra!i?;acja nie przyczynia się do do­
l 1 o bytu luci u ości, to też do Izby państwo· 
,,.„i wplynął w tych dniach wniosek 41 
posłów z frakcji postępowych (podpisał go 
t:1 k że· poseł Nakonieczny), żądający, aby 
li.cl 1ość. tr1k zwanych terytorjów kozackich 
zn·t ;ła wyjęta pod względem zarządu c.y­
\\Jlnego z pod władzy ministra wojny r 
J 9d egala zwykłym ministerstwom, mini· 
strowi wojny pozostawiona byłaby jedynie 
sprawa powinncści wojskowej kozaków. Za· 
rnzPm wnioskodawcy proponują prukazać 
zar7ądzanie kapitahimi i podatkami ziem· 
~kiem.i o:·ganom samorządowym i znieść 
W} d~1ał kozacki, istniejący przy głównym 
1ztabie. 

Przypuszczać możn.a, że wniosek po· 
wyżs7.y nię prędko jeszcze doczeka si~ U· 

sz..-zywistnienia. 

-
Ostatnia poczta. 
Niedobór budżetowy. 

LWOW. Niedob'5r w budż-cir. kra­
jowym za r. 1913 wynosi 20 i pół milj. 
ko on. Czę~ć ~iedaboru tego będzie po· 

kryta z dodatków do podutków, zaś na 
pokrycie reszty deficytu w wysokości 12 
i pół milj. koron ma być zaciągnięta po• 
iyczka P.misyjna. 

Niedobór z r. 1912 wynosi 4 milj. 
koron, i ten deficyt bęcizie również pokry· 
ty przez pożyczkę. Ogółem na pok1 ycie 
niedoborów kraj musi zaciągnąć nową ;io­
życzkę w sumie 16 i pół miljona koron. 

Brzuchomówca - mimowol• 
ną przyczyną bójki. 
WIEDEŃ. W Mannsworth w 

pewnej restauracji jakiś przygodny 
brzuchomówca pokazywał swoje sztu· 
ki. Wśród przyglądającej mu się 
publiczności powstała na tle brzu­
chomówstwa Sprzeczka która wkró· 
ce zamieniła się w bójkę, w czasie 
której kilkunastu Jud z i poniosło 
śmierć. Dopiero interwencja policji 
zakończyła awanturę. 

Ze świata. 
(-) Tak2e pomysł. W Barce· 

łonie tłum urzą.dził onegdaj pochód karna 
wałowy w postaci pogrzebu. Na czele or­
szaku pogrzebowego kroczył mężczyzna, 
prr.ebrany za księdza z krzyżem. Gdy po· 
chód z trumn!ł chciał wejść do kościoła 
częsc publiczności oburzona tem, rcz!ioczę: 
ła walkę, "" crnsie której krzyż został zni 
szczony. Polkja białą uronią rozpędziła 
demonstrantów, przyczem 60 osób zostało 
ciężko rannych, 

Dokonano licznych aresztowań. 

Czytajcie „SMIECH"! 

Przychodzą do Łodzil 4.37, 7.22 
9.35, i) 10.40, 1.00, j) 4.36, s.oa, 9.55, k) 11.00. 

K o l ej W a r s z a w s le o· K a l i s k a. 
Odchodzą do Kaliszan o godz. 7.55 

12.24, 4.ll!ł, 6.13, 3.12. 
Odchodzą do Warszawy o godz.11.01. 

12.34, 5.30, 2.3ł. 

Czy doprawdy ? 
\.

0 

• Pani )C6:icze nie utywała bemu 
tak bardzo rozpQWs:tochnicnege> na 

~ , całej kuli zic:m;kiej z llierawod:aym 
\ rezultatem. Wydatek Diewac=y, 

• ~ a korzyść wiclil;a. Wszelkie p· · 

1 
~ opale11izlla, plamy, pryszcze, wąg-

1 ry i liszaje natychmiast bezpowro 
). tnie znikaj11,. Dla uniknięcia naśla-

' 

downictwa sprzedał tylko w skh:-
~ dach aptecznych na 

fi, N:iwrot N2 54, I Konstan-
tynowska 75. 

Cena za słoik 50 kop., mocsie}S& 
75 kc>p. 

Akuszer.;:a 

5. Slh5ERfVi1\.H 
miesz~a. Wschodru' 'l "\(Q 55 róg Ceg~el-
obecnte ( J'i:: nia.neJ. 
Przyjmuje ambula.nsowo od 8-10 i 3-6 pop 

ł b k Zagraniczny, od laf; a wy zaro e + 3.t istni.eją.cy. bank 
• poszukuJe osoby, ma­

jące stosunki w sferach zamożnej inteligencji, 
w celu sprzAda.ży gwarantowanych przez Pań­
st\V'o i zezwolonych przez władze papierów 
wartościowych, na bardzo dogodnych warunkach 
zapłaty.-Zajęcie to można traktować jak.o E-ta­
łe, lub poboczne i dzienny zarobek wynosi 5-
10 rubli.-W raz.ie zadawalniajlłcej działalności 
stała. pevsja mieaięczna.-Zapytania pod adre­
sem: T01'H LAJOS, Budapest. VI, Felso Er-

dosor 2 ;. 1/6. 313-3-1 

Niedziela, l•go marca Kl Uf MAI~~RAf 
Ma tl ~ f o orna il owy na :~:;::~:;:~:.eh 

Wiadomość: 

Północna 29 m. 2. 
2428-3-1 

Poszukuję rr onrin[-Clnb, M~ki IG nb S~ortowy 
?oczątek o godz. 2 i pół po;południu. przedstawiciela 

Srebrzyńska 37139. • 
2439-2 

Zarzątf Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska M I. 

mającego lodownię, dla. reprezentacj, 
piwa Niechcickiego. 

Wiedom~ści udziela. M. Błaszczyński, 
Widzewska. 82, od 1 do 4. 

2403-3 

Ogloszenia drobne. 
oo pracowni gorsetów M-me Annette. 

Nawrot 7 m. 19, potrzebna zręczna 
uczenica płatna., mająca lat 14 - 15. 

2574-2 

Garbal'nia czynna, w mieście 
gubernialnem - przestrz1?ni 

32 tysiące łokci kwadratowych, 
do sprzedania na dogodnych 
wa.-unkach. Wiadomość ul. on• 
sta11ł)'11owska 54, skład aptec::z• 

D 

„Niemiecki Kodeks Handlowy" 
na jąŻyk polski przełożył Tadeusz Zborow­
ski, radca sądu w Inowrocławiu. Do naby· 
cia w księgarniarb l'lf. Niemierkiewicza w 
Poznaniu i WJarlyEła.wa Nitton w Łodzi, 

ulica Piotrkowska 162. 
Cena 1 rb. 50. 

Nie ma, 
•ie było i 

Nie będzie 

tak radykalnego środka 
jakim jest 

817-10·1 

'' 
r'' •• ag 

prze.ci w ko 

i wypadaniu włosów 
~ądac we wszystkich aptekach, 
składach aptecznych, perfume• 

rjach u frJzjerów. 

Wyszła z druku zajmująca po­
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 

„Yiłoit i u · 
• 

Cena 2 kop. 
N a bywać można w Admi­

nistracji „N. Gazety Łódzkiej" 
Przejazd Nr. 1. 

ubioró 

ul. Andrzeja N.! I. 
Tel. Sl-76. 

Poleca na sezon jesienny i zi­
mowy w wielkim \\yborze go­
towe fufra, marynarki na futrze, 
bekiesze, ulstry podług najostat­
niejszej mody. Damskie koł-

nierze i mufki futrzane. 

arynarkowe garnitury, 
jak również uczniowskie 

i dziecinne. 
195-100 

Poleca ~~ón wołowe, krowie, [ielern, kOń!~ie :~f ~:e~ tół \ 
nmale[ topiony, do n~~~~;c~.ch- Krew 1uuooa ~:t~:;:~~y Mą[lk~ 

' 

mie~ -~o~tna ~~ dkr~~~u ~1 atr~~~·y.~UCZ· Wło~ień tapirnuki ~ezyn-

ny. 2554- ~-I 

Roma.n La.udeu zga.bił kartę od pasz­
portu, wydaną z fabryki Józefa 

Richtera. (Placowa 19). 2573-3 

Dr. M. Gromski Ze t\"szystkich prnc11ią e„eh , rn· 
t1 udnianych p1 zez przemysłowca, 
sprzed 1\rca jest jedy·1ym, ~tory 

11fe ujmuje kasie pieniędzy, a e 
r rzysnarza. tnkomany w kilku wyborowych. 'l[Z"[l·ne suchą lo'd 'lł [ ~ n ,iakościal'h i kalorach ~ 11 mokrą. ~ ~ ll lDY 

po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. ó92-
Zagin~ł weksel dnia 23 lutego in 

blanco na bO rb„ Józef Moszkowicz. 
2571-3-1 

Chorobv dzieci. 
Dzielna 9 

od a- 5 po poł. 
16!4. 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

...- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. 
Wewnetrzne i nerwowe Dr. I. SZW ARCW ASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 

• w niedziele od 10 - 11. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, pią.tki ?d 

J 1/ 2 - 21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 81(2 -.9 1/ 2 w1eczor. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. ~IPS.ZYC c~dz1e_nme od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 w1eczor codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 59 eco11. 

I SvecjaJłsta chorób wenervcznvch, skórnvch i dróg moczowvch 
D·r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 

róg Ewangielickiej, Telefon 19-41. 1 
Prześwietle1:1ie i fotografowanie wnętrz·.3ci ciała promieniami Roentgena; ~'bi-
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
i:łciowa). Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna 

poczekalnia. 1975 

1...--------------------------------

Ulica Południowa .Ni 2, 
Telefon ]ii 13-ó9. 

Syphllls, choroby skórne, włosów, 
1kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe t niemocy płciowej. 

GABINET DENTYSTYCZNY 

Ilr.med.Zacharow 
(b. zarządzający i lektor szkoły den­
tystycznej). 8peeja.tisti.: chorób zę­
bów,!jamy ustnej i sztncz11ycl!t zębów. 
Piotrkowska .M 79. Przyjmuje 

od 9 i pół do 2 i o:i 4 - 8. 

Dr. med. Leybero 
Krótka, 5 teł. 26-50 

Choroby skóry weneryczne i płciowe; 
Przyjmuje od 10-1 i od 6---8. Panie od 
4-6. W niedziele i święta od 8-1. 
Dla'pań oddzieWia poczekalni&. 2266 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator w1trsz. uniw. klin. akusz. 
l'rzyjmuje od 10-11 rano i od 4 i pół 

do 6 i pół po poł. 

Południow11 23. Telef. 16-85. 
1766-0 

Dr. me~. J. ilWlft(WA~UR 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętr!Zne i nerwowe. · 
Specjalista chorób1 żołądka, ki• 
szek i przen1iany materji (cu­
krowa, podagra, otyłości i t. d. Nie­
zbędne dln djagnozy analizy chemiczne 
i bakterjologiczne wydzielin i krwi 

w laboratorjum własnem. 
Przyjmuje od ll -1 i od 5 - "l i pół 
po południu. 1931 

Dr. L. Klaczki n 
KONS'fANTYNOWSKA 11. 

SJphilis, skórne, wener1ozna 
choroby aróg moczow1ołt. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-BA'fA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wjecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

La bora torj um 
D d B I ł K Magistra N. SCHATZA r. me . o es DCIJ on l.ódź, ul. Piotrkowska NQ 37. 
Choro~y u~zu, '?osa, gardła Telefon 26-81. 
• 

1 chirurgiczne. Badanie llrwi na syfilis. 
Piotrkowska 56. Telefon 32·62. Wszelkie analizy lekarskie i che• 
Godziny przyjęć: od 9-11 rano i od miczne1 moczu, plwocin (gruźlicy). 
-7 po połud.n!u. W niedzielę do 11 krwi, wydzielin dróg moczo• 
rano i od 2-4 po poł. 419 s:łciowych, wodr1 mleka i t d, 

Garnitury marynarkowe 
teraz podczas wyprzedaży 

bajecznie tanio. 
z mocnego szewiotu dawniej 15.50 teraz 
z _prima. • „ 18.50 

'' z najlepszego 
" » 23.50 

" z orygin. ang. mater. • 32.- ,, 
Schmechel & Rosner. 

Piotrk. 100 

12-so 
14.so 
18-50 

22-so 

24BY-1 

TIEUATNIK i LABORATORJUM TARI'-<ORUDOWA, Kurmysz, Gub. Simbirska 
wysyłają na warunkach ~lgowych: DETRIT do szczępienia ospy: małe rurki po 
kop. 10, śred. 25 k., kapilarne 5 k. Przesyłka bezptatna, sukces w przyjmowaniu 
się szczepień 99-100~. LAKTOBACYL!NA SUCHA, LACTIN PULV, rnleczke1 
~ulg · - kwaś~e bakterj.e, polecane przez prof. I. I. MIECZNIKOW A na cnoh)L.y 
zołądkowo-ktszkowe 1 tym podob. Pudelka po rb. 1-2. Dla lekarzy 1 insty­
tucji leczniczych USTĘPSTWO. 2338-4 

Leczenie syphilisu salvarsanem Er· 
lich-Hata "606"-914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) O· 

świetlenie kanału (uretroskopia). 
i:'rzyjmuje od 8-1 r. i od 4-::J PP~ 

panie od o-5 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

I 
Dr. W. Bernard 

Choroby weneryczne, dróg moczo· 
wych i skóry. 

Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
Przyjmuje: 9 -- 1 i 5- 8. w niedziele 
i święta 10-1. 1947-200 

Specialista chorób uszu, nosa i gardła 
Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Pi«»łrkows!<a N! 120. 

Telefon 32·33. 
Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od 5 

do 6 i pół po poł. 
w 11iedziele i święta od 10-11 rana 

Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 .r. i od 4 - 7 
po południu. 1952 12 

Dr. Ira[~ten~m 
ul, Zawadzka N2 6, tel. 34-76 

b. asystent petersburskiego szpitala 
mie.jskiego, specjalista chorób wene­
rycznych, skórnych i niemocy płcio-
wej, 1688-150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie preparatu 
ERLlCH-HATA 606·914. Leczenie za pomocą 
elektryczności. Godziny przyjęć od 8-2 i od 6-9. 

Dla pań od 4--5 dzielna poczekaln1a 

Lekarz· Dentysta 

J. HABERFELD 
mieszka obcuiio ul. Andrzeja .M 2 1 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 9161-2 

~r. !. !iniU~ind 
przeprowadził się 

na ul. Średnią .M 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych z kosmetyką lekarska, (twarz 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9-1 l ~ pół ; od 4 i pół 
do 9 w1ecz. 

Dro JEhNiel{I 
ćhorohy weneryczne, skór~ 

dróg moczowych 
ul. ANDRZEJ A .N!! 7 

9-12 i iJ- 8, w .~nedzielłl I święta 9-4 
Telefon Nr. 170 410 1 

Dr. LEON GROSSMAN 
mieszka obecnie Piotrkowska NQ 88 

tel. 3ł·31. 

~C!~<>b wewndr!@!łtil ! nerwowvcb. 
Przyjmuje od 9- -il 1 ~-ej. 236-20 

WJdawca1 Jan Grodek, 
tłoczni Jana Grodka. Widzewska ]fi 106a. 
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·'~:.-..;o • ...,. •7 Lemoniady Owocowe. ~4 .... -
- ~ 

Najzdrowszym napojem jest dobra 
. 

Lemoniada Owocowa 
z naturalnych rnków na wodzie destylowanej. 

To też proszę żądać _;vszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryk 

K CHĄOZYNSKIEGO w patentowanych flasz! 
• , kach oplombowanych: 

\\. yró"Q dobry i czysty - pod gwarancją. 

Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, telefon 15·69 
Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. 

~:~:~$; Lemoniady Owocowe. ee~ 

Telefon .N2 1147. 

~AfłTOR OGL.OSZEN 

K. 1\łUBE 
Wilno, Dominikańska d. 12 m. 18. 

Jeżeli chcecie 
rozszerzyć swój interes i tnaleźć kupujących, 

Jeżeli chcecie 
rozsprzedać towar prowincjonalnym ban<llarzom, 

Jeżeli chcecie 
znaleźć dzielnJch i doświadczonych pracowników, 

Jeżeli chcecie 
znależć do swego intere!u odpowiedniego wspólnika, 

Jeżeli chcecie 
· sprzedać i kupić na dogodnych warunkach, 

Jeżeli eh ~et;ie . 
wogóle zająć się jakimkolwiek interesem i DOPIĄC 
REZULTATU to proszę ogłaszać o te n 

:: "VV" G-.A.~ET A.O~ :: 
PRZEZ KANTOR 

K. T AUBERA 
Wilno, Dominikańska d. 12 m. 18. 

Telefon x~ 1147. 

" bi 
n 3 

Drukarnia Akcydensowa 

J. GRODKA 
Widzewska IO&a. 

•---ml!! 

• 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
„ DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO „ 

e e 
e 

I e 

DLA 

TABELE, KWIT ARJUSZE. RA 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
„ „ „ i t. p. „ „ „ 

DUŻYCH· NAKLADÓW-maszyna rotacyjna. 

reny umiarkowane. 

I. I 
* Ceny umiarkowane. I 

KLISZE 
DO REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 
Zdjęcia fotograficzne dla celów reprodukc.yi 
RYSUNKI, orojeKty reklamowe 
t wydawnicze wykonywa 

.B RKEN AGEN 
&ÓDŻ • PiotrkowskalOO~ Tel.24·72 

Doskonały w smaku 

'' oniak I per·al'' 
Żądać wszędzie. 887-20-27 

8edalt.tor1 Anna Grodek. 
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